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CaNY OUŁuaZŁN; Na i 
stronie w iersi milime­
trowy m k 80 J  — na Ui 
stronie ma. 50 J.— IV fflk. 
300. Tekst i nadesłane m. 
S00. — UroDne ogłosze­
nia od mk !U0do400 za 
wyraz. Najmniej 1500 
mk.Ogłoszenia pocamiej 
scowe o 40 % zagranicz­
ne 100% drożej.

W numerach świątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
24 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed­
niego zawiadomienia.
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B il
Nie maiac możności ooszczeeólnie każdemu złożyć nasze szczere podziękowa­

nie m  okazane ̂ am  tak Hczne i serdeczne współczucie przy przeprowadzeniu z domu 
w \£ s ° y T o  Sosnowcu, a następnie prry :zloienlu do grobu
drogich nam zwłok naszej kochanej ł nieodżałowanej matki, babci t prab.

ś t p

NATALJI NORDMAN0WEJ
skladamy^^ 'a WaSre dobre soma p a n s okazanie nam wiel-

£ ' GUSTAW NORDMAN.

Z  powoda zaręczyn w dniu 14 lipca r. b. 
panny L. Miodowmk z  panem A. Windmanem 
składam serdeczne życzenia.
3 3 4 4  E. L. HAMPEL.

J L

Zodaoszeniem miesięcznie
mk. 15.000.

W Zagłębm po za Sosno­
wcem. Będzinem i Dąuro* 

wą mk. 16.000.

Z przesyłką pocztową
mk. 16.030 miesięcznie.
Zagranicą mk. 25.000.

8. Telefoi 78,

KLINIKA CHORÓB KOBIECYCH. 
Operac. lecz. E lektryczn, M asag.
1070 -  Ordyn. 10—3 i 4—7.
KATOWICE, ul. 3-go Maja,

(b. Grundmańska) Nr. 33. 
(PLAC WILHELMA). Tel. 1183.

choroby skórne, włosów 
i wenerycne. • 2900 

Analizy. Lampa kw arcow a.
Przyjmuje 11—1 1 5—8. Panie 4—5

IriicMiitgi 5, ia

f i '  .............  ̂ *jh p

1  BRONISŁAW WIKTOR GADEJSKI
Naczelny aptekarz Pow iatow ej Kasy Chorych w S osn ow cu , zmarł dnia 20-gc

lipca  b. r. przeżyw szy lat 56.

3453

iip v a  u* 11 LA'*'/ »» •/

W zmarłym tracimy zasłużonego pracownika i serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci l

Komisarz Pow iatow ej Kasy Chorych w Sosnowcu
We Z. D R ^ E W lL v K I .

STEFANJA BUGAJ
« o  d łu r ich  1 ciężk ich  cierp ien iach  op atrzona św. 
Sakra m en tam i , z  m aria  da. «  * °  H pc. 1923 roku, 

p rzeży w szy  la t 25 .
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w niedzielę, dnia 

22-go b m o godz. 5-ej po południu z domu przy ul. Florjan- 
skiei Nr 21 do kościoła parafjalnego w Pogoni, poczem naarifnsss»a n. o gonu-
nie 8-ej rano, odprawione będzie nabożeństwo żałobne w ko- 

ŚC16le Na ̂ smutne te obrzędy zaprasza, krewnych i znajomych.
3437 RODZINA. *

Od 16-go do 22-go lipca 
3-a serja „CYRK GRAYA“ p.t. '

,W  g ł ę b i n a c h  m o r s k i c h “.
W roli głównej EDDIE POLO.

b a c z n o ś c i  b a c z n o ś c i
Od 23-go lipca 4-ta i ostatnia serja p. t

„Dama w czarnem“

b d p i i j u e  n o m  z t e n s L

Grodzifiski
b. lekarz szpitala chorób 
wenerycznych i skórnych

Choroby w eneryczne, skór- 
3307-5 ne i w łosów .

Przyjmuje od 10—2 i 6—8.
Panie 5—6. .

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

U.
lekarz  cuorób w enerycznyca 

i skórnych (włosów).
Badania mikroskopowe.

Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wlecz- 
w niedzielę i.swięta od 10—1 P° Pot-
B Ę uziit, 6 z3 iaozKa 14. parter.
2045 TEL . O.V 31.

Dr. m  ima
b. 1-szy asystent K rajow ej Kli­
niki dla kobiet i nauczyciel 
Szkoły Położnych w  Poznaniu .

OPERATOR. 3132 2
Specjalista w chorobach kobiecych

i położnictwie ordynuje
w  K atow icach, ul. Dyrekcyj«fr3.

z anarchia.
W  czasie wojny świato­

wej kiedy wojska niemieckie 
stały już nieomal pod bra­
mami Paryża, państwa cen­
tralne, chcąc zadać Francji 
cios śmiertelny, wysłały do 
Paryża całe sfory szpiegów 
i prowokatorów, których za­
danie było sianie niewiary 
w zwycięstwo, zamęt i anar- 
chja. Jak zwykle w takich 
w y p a d k a c h ,  bezkrytyczny 
tłum, nie zdający sobie spra­
wy z istotnego stanu rzeczy, 
a widząc tylko szereg obja­
wów dla siebie niekorzy­
stnych, jak drożyzna, brak 
środków spożywczych i t. d., 
uległ chwilowo kłamliwej a- 
gitacji prowokatorów, któ­
rym pracę ich ułatwiał s to ­
sunek skrajnej lewicy fran­
cuskiej do rządu.

Rząd francuski szybko zro­
zumiał niebezpieczeństwo,
grożące państwu z tej s tro ­
ny i rozpoczął energiczną 
i konsekwentną walkę z mą- 
cicielami opinji i siewcami 
anarchji, i dzięki właśnie tej 
energji, przełamał chwilowy 

Łupadek wiary w zwycięstwo.
Jeżeli uważnie przypatrzy­

my się stosunkom, panują­
cym obecnie w Polsce, ude­
rzyć nas musi dziwna ana- 
loeia z opisanymi wyżej sto-

Sosnowiec, 21 lipca.
sunkami, panującymi w cza- 
sie wojny we Francji.

Społeczeństwo i państwo 
polskie prowadzi obecnie 
także wojnę, bezkrwawą 
wprawdzie, ale nie mniej za­
ciętą z hydrą przesilenia e 
konomicznego i finansowe 
go, grożącego Rzeczypospo­
litej smutnymi konsekwen­
cjami. W alka ta jest wyni­
kiem nietylko nowych sto 
sunków wewnętrznych, b ę ­
dących owocem bezplano 
wych rządów czteroletnich 
lewicy, lecz także i pewnej 
akcji prowadzonej zewnątrz 
Rzeczypospolitej przez jej 
nieubłaganych wrogów niem- 
ców i bolszewików. Wrogo 
wie nasi, sprytnie pozyska­
wszy sobie szereg św iado­
mych lub nieświadomych 
zwolenników wśród bezkry­
tycznych mas, wykorzystują 
obecne ciężkie położenie e- 
konomiczne Polski, dążąc, 
do zanarchizowania naszego 
życia społecznego.

Z tych faktów należy so­
bie zdać jasno zupełnie spra­
wę, nie na to jednak, by 
grzęznąć coraz bardziej w 
jałowej apatji i bezsilnie rę­
ce z a ła m y w a ć ,  lecz na to 
by z całą energją i wszy ­
stkimi środkami, stojącymi
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do dyspozycji, rozpocząć 
walkę z akcją wrogą Polsce, 
mającą na celu mc innego, 
ak tylko podkopywanie wia- 
y mas w zdolności żywo- 
;ne państwa, wiąry lucju pol­
skiego —  w Polskę.

Zdawałoby się, że do wal­
ki takiej zgodnie stanąćby 
powinni w szyscy obywatele 
świadomi swych obowią­
zków w obec państwa, bez 
względu na takie, czy owa­
kie przekonania społeczne i 
polityczne. Boć to przecie
0 ratowanie państwa chodzi.

Niestety, dzieje się u nas
zupełnie inaczej. Zamiast 
przyjść z pom ocą państwu
1 rządowi w  jego usiłowa­
niach opanowania groźnej 
sytuacji, nasze stronnictwa 
lewicowe wykorzystują cię­
żkie położenie państwa do 
bezprzykładnej naganki na 
rząd, nieobliczalnej wprost 
w swych skutkach. Czyż pa­
nowie socjaliści nie uświa­
damiają sobie tego, że idą 
w tym wypadku ręka w  rę­
kę z komunistami?

Codziennie dochodzą nas 
wiadom ości z różnych stron 
kraju o jakichś ciemnych 
indywiduach, krążących po 
osadach fabrycznych i wsiach, 
które głoszą wprost, że w i­
nę drożyzny ponosi Polska, 
że „dawniej" lepiej bywało, 
i że nie będzie poprawy sto­
sunków, dopóty istnieć bę­
dzie państwo polskie.

Broni się nasza lewica  
przed słusznymi zarzutami 
tym, że w alczy nie z pań­
stwem, lecz z rządem obe­
cnym, czyź jednak nie wie 
o tym, że rozróżnienie tych 
dwuch rzeczy wymaga zna­
cznego już wyrobienia poli­
tycznego, które, niestety, nie 
jest jeszcze udziałem szero­
kich mas naszego ludu. Ten  
sam robotnik, czy chłop, któ­
ry na wiecach, zwoływanych  
przez p.p.s. czy „W yzw ole­
nie", nasłucha się steku w y­
zwisk i inwektyw niegod­
nych pod adresem rządu 
W itosa, wraca do swej o sa ­
dy lub wsi, gdzie czeka nań 
bolszewicki emisarjusz. Jas­
ną jest rzeczą, że podbu­
rzony przeciw rządowi ulegą

łatwo podszeptom bolszew i­
ka, który pozornie niczego  
innego nie głosi jak to, cze­
go nasłuchał się niedawno 
na wiecu lewicowym.

Lekkomyślne a chwilami 
wprost zbrodnicze wykorzy­
stywanie trudnego położenia 
ekoiom icznego do pieprze- 
bierającej w  środkach walki 
z rządem, stawia naszą le­
w icę w  jednym szeregu z 
zewnętrznymi wrogami Pol­
ski, w których interesie le­
ży zakłócenie normalnego 
biegu naszego życia sp o­
łecznego.

W olno w alczyć o pod­
wyżkę zarobków, tego nikt 
wzbraniać nie myśli socja­
listom, ale nie wolno siać 
w masach nienawiści do 
własnego rządu i państwa.

W ładze państwowe, sto­
jące na straży bezpieczeń­
stwa i dobra R zeczypospo­
litej, obowiązane są  tłumić 
przejawy agitacji antypań­
stwowej z całą energią. Nie 
chaj będą pewne, że w  tvm 
dziele koniecznym liczyć mo­
gą na silne poparcie olbrzy­
miej w iększości narodu, któ­
ra nie uległa podszeptom  
świadomych, czy nieśw iado­
mych wrogów Polski.

Wi8ści ważne.
(Z wczorajszych pism 1 depesz.)

—  Komisarzem nadzw yczajnym  
dla zwalczania drożyzny ma zo­
stać dr. Antoni B ajda, wyższy u- 
rzędnik skarbow y, prezes rady 
nadzorczej zw iązku ekonom iczne­
go kółek rolniczych w  Krakowie.

—  W  Paryżu dr. Benesz miał 
poczynić kroki w radzie am basa­
dorów  w  spraw ie Jaworzyny. 
W  spraw ie tej nastał zwrot nie­
przychylny dla Czechosłowacji. 
Jaw orzyna m iała być rów nież 
przedm iotem  narad Benesza z 
politykam i' angielskimi.

—  W  francuskich kołaęh po­
litycznych sądzą, że decyzja g a ­
binetu londyńskiego w  spraw ie 
odpow iedzi pod adresem  Nie­
miec została odroczona, ponie­
w aż rząd angielski oczekuje in­
formacji o konferencji bruksel­
skiej Benesza z Jasparem.

—  Sejm baw arski w ezw ał rząd 
rzeszy niem ieckiej do zmiany

konstytucji rzeszy w  kierunku fe- 
deralistycznym. Przeciw  w nio­
skowi głosowali socjaliści, dem o­
kraci i związek chłopski.

—  Na linji O rzeł— Caricyn u- 
legł w ykolejeniu pociąg, w któ­
rym jechało kilku wyższych ko­
misarzy. W ypadek pociągnął za 
sobą liczne ofiary, istnieje p o ­
dejrzenie, że w ypadek został spo­
w odow any umyślnie.

—  D ziś rozpoczął się w  W io- 
cławiu strajk  w  przem yśle m eta­
lurgicznym. Stanęły wszystkie 
bez w yjątku zakłady.

—  W ykryto w  K onstantynopo­
lu szajkę, która zam ierzała pod­
palić K onstantynopol. P raw ie 
w szyscy uczestnicy, w śród któ­
rych w iększość stanow ią Ormia­
nie, są aresztow ani.

—  Papież polecił m onsignoro- 
wi Filipiemu, m ianow anem u de­
legatem  apostolskim  w  Konstan­
tynopolu, zwiedzenie bliskiego 
W schodu i zbadanie na miejscu 
tam tejszej sytuacji politycznej i 
religijnej.

—  Nieznani złoczyńcy po raz 
drugi w ciągu ostatnich kilku 
tygodni otrrablli w Berlinie pałac 
cesarza W ilhelm a 1. Złoczyńcy 
zagrabili w ielką ilość nam iątek 
i unikatów, które zm arły cesarz 
lubił kolekcjonow ać.

—  Czeski attache wojskowy 
przy am basadzie ezechosfowac 
kiej w Berlinie, baw iący chw ilo­
w o w  Paryżu został znaleziony 
bez życia w  swoim  pokoju.

Q port kłatneflzkl.
W ilno, 21 lipca.

W ileńska rada  m iejska na p o ­
siedzeniu w  dniu 19 b. m. Jed­
nom yślnie pow zięła następującą 
uchw ałę, k tórą przesłała prezy­
dentowi rady m inistrów  i mini­
strowi spraw  zagranicznych:

„W obec tego, że Kłajpeda jest 
kluczem do m orza dla całego d o ­
rzecza Niemna i połączonej z nim 
kanałem  Prypeci, a więc z wy­
lotem dróg spław nych dla o b ­
szarów  w schodniej Rzpliłej, prze­
noszących trzykrotnie obszar Li­
twy, w obec tego, że od wolności 
żeglugi na Niemnie i dostępu 
przez Niemen do m orza za ie iy  
gospodarczy rozwój i przyszłość 
całej w schodniej połaci ziem 
Rzpliłej, w  szczególności zaś roz­
kw it gospodarczy W ilna, rada 
m iejska W ilna z pow odu roz­
strzygania się obecnie sprąw y 
w  Paryżu, zw raca się do p reze­
sa  rady m inistrów i m inistra spr. 
zagranicznych w  nadziej, ze rząd 
polski nie om ieszka u c z y n i ć  
wszystkiego, coby dało m ożność 
uzyskaniatrw ałel gw arancji, że 
port ten będzie w  rzeczywistości 
spełniać 6we zadania w  stosun­

325.
O baj mężczyźni cofnęli się z 

przerażeniem , poznaw szy, iż się 
znajdu ją  w obec goryla w ielkiego 
gatunku, najdzikszego z pom ię­
dzy zwierząt.

Paszcza goryla otw ierała się I 
zam ykała, zęby mu szczękały, 
pałką trzym aną wyw ijał w  
pow ietrzu.

Delvignes, obezw ładniony p rta -  
straahem , stanął, nie m ogąc po­
ruszyć się z miejsca.

Flogny, będąc więcej panem  
siebie, chciał drżącą ręką naciąg­
nąć kurek rewolweru i strzelić w 
potw orne zwierzę, brakło mu 
jednak czasu do spełnienia tej 
operacji.

Goryl w ym ierzył mu w  czasz­
kę uderzenie pałką tak silnie, że 
agent upadł na drogę z rozbitą 
Śłową i zakrw aw ioną twarzą.

D elvignes, bardziej umarły niż

żywy w ydał krzyk przerażenia, a 
n>e m ogąc się utrzym ać na no­
gach padł, na kolana.

M gła ciem na rozciągnęła się 
przed jego oczyma, W idział je d ­
nakże m ałpę zbliżającą się ku 
sobie i podnoszącą w  górę ol­
brzym ią sw ą pałkę. Posłyszał 
św ist złowrogi i uczuł jednocze­
śnie jakoby góra zaw aliła się na 
jego głow ę.

N astępnie, nie w idział nic, ni* 
słyszał, nie czuł 1 padł bezw ład­
nie obok sw ego nieszczęśliwego 
tow arzysza.

Goryl, pochyliwszy się uad 
nim, słuchał uderzeń jego serca 
położyw szy na nim sw e ucho 
poezem  zerw ał się, a pochw yci­
w szy sw ą pałkę, wymierzył m u. 
drugi cios na  w ierzch czaszki, 
k tórą  rozbił na dwoje.

D okonaw szy tego, pow rócił do 
agenta  Flogny.

T en  ostatni był ju t  martwym 
zupełnie. G w ałtow ność pierw sze­
go uderzenia przebiw szy czaszkę 
rozm iażdżyłą mu m ózg zupełnie.

D ziw na obecnie nastąpiła scena.

Goryl, przyklęknąw szy obok 
trupa, zaczął przeszukiw ać jego 
ubranie z zadziw iającą pilnością, 
zabierając wszystko, ale to lite­
ralnie wszystko, co się znajdo­
wało w  kieszeniach nieszczęśli­
wego, ukończyw szy to, w ydał 
św ist, podobny do jakiegoś u- 
m ów ionego w ezw ania.

Na owo hasło druga ciem na 
p o stać  w ysunęła się zpośród za­
rośli i ukazała na drodze.

Księżyc w ypływ ając w tej chw i­
li z po za chmur, ośw iecił sw e- 
mi prom ieniam i tę now ą postać 
ukazaw szy w  niej A rnolda D es- 
vignes.

—  No i cóż pow iesz pryncy-
pale? —  zaw ołał goryl. —  Są­
dzę, iź tym  razem  napew no  za­
łatw iona już spraw a!

VI.
—  P rzeszuka łeś dobrze w  kie­

szeniach agen ta?  —  zapytał Ar­
nold D esvignes.

—  Jaknajstaranniej... —  rzeki 
Trilby, któr g o  pod  m ałpią sk ó ­
rą  poznali zap ew n e  czytelnicy.—

ku do ziem w schodnich Rzplitej, 
niezależnie od tych czy innych 
nąstrujów  rządzących sfer k o ­
w ieńskich. Zwracam y rów nież u- 
wagę, że zorów no kraj jak i W il­
no ponoszą dotkliwe straty eko- 
miczne z p o w o d u  zam knięcia 
przez Litwę wolnej żeg ugl na 
Niemnie

[to! w r o ta  litoniSijEl.
G eneralna dyrekcja m onopolu 

tytoniow ego w  W arszawie pod­
w yższyła ceny w yrobów  tytonio­
wych od 15 —  18 pr.

Jedna sztuka papierosów „Sfinks“ 
kosztuje 800 mp., „dam es* 750 
m k a , „Kalif* 750 mkp., „Kedyf* 
750 mkp., „egipskich* 700 mkp., 
„sejm owych* 500 mkp., „prezy­
dent* 450 m kp , „dam ski* 450 
mkp., „sport* 450 mkp., „W isła* 
300 mkp.

C ygara: 1 sztuka „H aw anna* 
5 500 m p , „B lweder* 4,500 m., 
„W awel* 4.000 mkp. „Brytans- 
c a “ 3,800 mkp., „Trabuko* 3,400 
mkp., „Rortoriko* 2,000 mk.

Tytonie: „Kir* (karton) 95 tys.

mkp., „Ksanti* 85 tys. mp., na j­
przedniejszy sułtańskj 75 tys. 
mkp., m acedoński 65 tys. mkp., 
małe paczki przedniego tureckie­
go 11 tys. mk., średniego 10 tys. 
mkp., „kresow ego* 7,800 mk.

Przedni tytoń do fajki 4,500, 
zwyczam y 3,200 mp.

Z apasy w yrobów  tytoniowych 
oklejonych opaskam i m onopolo­
wymi, jakie w  dniu w ejścia w  
życie niniejszego rozporządzenia 
znajdow ać się będą na składzie 
w  pryw atnych fabrykach w yro­
bów  tytoniowych podlegają do­
datkow em u opadatkow aniu w  wy 
sokości różnicy między dotych­
czasow ą a  now ą ceną opasek 
m onopolowych. Takiem u sam e­
mu opodatkow aniu podlegają za ­
pasy opasek  m onopolowych w 
fabrykach.

W yższe ceny należy płacić tyl­
ko za te tytonie, cygara i p ap ie ­
rosy, których opakow anie nosi 
n a  sobie dodatkow ą banderolę 
stw ierdzającą, że dodatkow e opo­
datkow anie zostało od danego 
tow aru uiszczone.

Jeśli zatym na opakow aniach 
ty to n i,'cy g ar i papierosów  nie 
b ędą  widniały dwie banderole, 
w ów czas kupu ący obow iązany 
jest zapłacić t. Iko daw ną cenę,

TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

Zakończenie strajku w Łodzi.
Łódź, 21 lipca.

Konferencja m iędzy przem y­
słowcam i a komitetem strajko­
wym trw ała do godz. 5 rano.

Konferencję zatończono  za­
w arciem  umowy, na mocy której 
robotnicy otrzym ają natychm ia­

stow o 67 p ro c  podwyżki. Nowe 
zaś podwyżki będą w ypłacane 
w edług obliczeń kom isji staty­
stycznej co dw a tygodnie., p o ­
czynając od dnia I d lipca br.

D ziś robotnicy powrócili do 
pracy.

Strajk w Białej.
Biała, ?1 lipca.

Strajk w przemyśle włókienni­
czym trw a dalej. O becnie straj­
kuje 35 tys. robotników . Ż ą d a ­
nia strajkujących są  m niejwięcej 
te sam e co i robotników  w  Ło­
dzi. Na skutek interwencji posła

Regerą, aresztow anych robotni­
ków, z wyjątkiem  dw uch. wy- 
puszczono na w olność.

D ziś w ieczorem  odbędzie się 
konferencja przem ysłow ców  i ro­
botników , na której spodziew ane 
jest zakończenie strajku.

Rząd po ski a metropolita Szeptycki.
W arszaw a, 21 lipca.

W edług w iadom ości, rada  m i­
nistrów  n i e aprobow ała tek­
stu listu metropolity Szeptyckiego, 
jaki miał w ystosow ać przed p o ­

wrotem  do Polski. Rząd polski 
życzy sobie, aby metropolita 
Szeptycki przybył do W arszaw y 
i złożył wizytę rządowi.

Wyjazd ministra handlu i przemysłu.
W arszaw a, 21 lipca. p . K ucharski w yjechał w  podróż 

M inister handlu i przemysju, inspekcyjną do Jasła  i B o c h n i.,

Oto wszystko, co miał przy so­
bie... Co zaś do tego drugiego..,

—  Nie ma co się nim zajm o­
w a ć -  —  odrzekł w spólnik Ver- 
rlera. —  K om isant handlow y nie 
m ógł posiadać nic, coby skom p­
rom itować nas m ogło. Otóż m e­
dalik... k o p e r t  a... portm onetka. 
W szystko w  porządku, jak trze­
ba. A teraz o trupach pom yśleć 
należy.

Jednocześnie straszny ryk roz­
legł się w  pobliżu, w  gęstw inie 
lasu.

—  Słyszysz, p ryncypale?— za­
pytał ze spokojem  były klown z 
cyrku Fernando. —  Dzikie zw ie­
rzęta poczuły w oń krwi, w  kilku 
m inutach przybędą tu i rzucą się 
na  te szczątki. W krótce oczy­
szczą one plac w alki. Pozostaje 
mi czas zaledwie do zmiany u- 
brania.

—  Przyniosłem  ci p a k ie t-  Jest 
tam pr'd  drzew em  przy drodze.

Trilby podskoczył ku w skaza­
nem u miejscu, lecz nagle cofnął 
się  z okrzykiem przerażenia.

Lew i lwica, zbiegłe z m ena-

źerji Pezona, stanęły na lekkie: 
w yniosłości wzgórza, a rozszerzo-i 
ne źrenice zwierząt ogniem wśród 
ciem ności płonęły.

—  Precz, drapieżnicy!— krzyk­
nął Trilby stum ionym  głosem, 
podczas gdy Arnold wycelował 
rewolwer, który trzym ał w  ręku.

Jedno  z dzikich zw ierząt sk o ­
czyło, zakreślając półkole, a om i­
nąw szy dw óch stojących m ęż­
czyzn, rzuciło się na trupy.

Był to lew.
W chwili, gdy zatapiał po­

tw orne sw e szpony w jedno i 
leżących ciał Arnold bezwiednie 
instynktow o nacisnął kurek sw ej 
broni.

Strzał wybiegł, a jednocześnie 
lew m artw y rozciągnął się na 
trupie i nie poruszył więcej.

Kula w leciaw szy mu okiem, 
przeszyła mózgi spraw iając śmierć.

d. c. n.
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Nieścisłe wiadomości.
Warszawa, 21 lipca.

Krakowskie i warszawskie pi­
sma, omawiając przemówienie 
premiera Witosa w Tarnowie, 
podały błędny tekst przemówie­
nia premjera, zwłaszcza w ustę­

pach, gdy mowa była o reformie
rolnej i o polityce zagranicznej- 

Urzędowy tekst mowy prezy­
denta ministrów, wygłoszonej w 
Tarnowie, podany będzie za kli­
ka dni.

V Proces w sprawie ucieczki Erhardta.
Berlin, 21 lipca. wie. Na ławie oskarżonych za- 

Sledztwo w sprawie ucieczki siądzie między ipnymi ks. Mał- 
k p t Drhadta zostało ukończone, gorzata Hohenlohe, która dopo- 
Na 23 bm. wyznaczony już zo- mogia Erhardtowi do ucieczki.
stał w Lipsku proces w tej spra-

Katastrofa samo.otu pod Lublinem,
Lublin, 21 lipca.

Między godz. 12 a 13 koło 
majątku Eeglinek (7 kim. od 
Lublina) z niewyjaśnionych do­
tychczas przyczyn spadł samolot 
wojskowy. Pilot por. Strzałkow­
ski i obserwator kapitan Estler

ponieśli śmierć na miejscu. A- 
parat uległ zupełnemu rozbiciu. 
Na miejsce wypadku przybyły z 
Lubłina władze wojskowe i cy­
wilne. Strzaskany samolot pozo­
stanie na miejscu do czasu przy­
bycia komisji z Warszawy.

W ywóz z Polskj do Francji.
W arcTiwa 21 linca sk’ do Franejl,^ w pierwszym

kwartale r. b podwyższył się o 
Ministerjum przemysłu i han- 25 proc. do 40 proc. 

dlu komunikuje, ze wywóz

Rozruchy w Wrocławiu
Berlin, 21 lipca.

Wczoraj doszło w Wrocławiu 
do krwawych rozruchów. Ty­
siączne tłumy strajkujących de­
molowały sklepy z żywnością.Po- 
licja atakowała tłum na samo­
chodach ciężarowych. Sklepy są

zamknięte. Walki uliczne trwały 
do późnej nocy,

Związek przemysłowców me­
talowych zamknął na niemieckim 
Górnym Śląsku wszystkie zakła­
dy objęte ruchem strejkowym. 
Przemysł metalowy jest n ie­
czynny.

N o w e  n iep o ro zu m ien ia .
Londyn, 21 lipca.

W  sprawie Tangeru nie doszło 
do porozumienia między Anglją 
i Francją. Francja jest skłonną 
oddać Tanger sułtanowi maro­

kańskiemu, Anglja zaś jest prze­
ciwna tem u stanowisku. Wywo­
łuje to nowe zaostrzenie sytuacji 
międzynarodowej.

dobrze, że z powodu wyniknąć 
mogącego skandalu żadna z nich 
nie odważy się na wołanie o po­
moc w otworzeniu drzwi, ani 
też nie uda się pod opiekę po­
ll cji.

O k ra d z e n ie  cy g a n ó w . W 
Wawrze zaszedł fa«t oardzo rzad­
ko spot kany w kronice policyj­
nej Tuż koIo stacji kolejowej 
Wawer, usadowiły się dwa obo­
zy cyganów: jeden mniejszy zło­
żony z kilku namiotów, drugi 
ogromny o licznych namiotach i 
dziesiątkach cyganów, cyganek i 
cyganiątek. Są to „grecy", roz­
mawiający przeważnie po rosyj­
sku, ponieważ byli w Rosji czas 
dłuższy. Opiekuje się nimi kon­
sul grecki w Warszawie. Mają 
„wodza" o wspaniałej budowie 
herkulesowej, elegancko odziane­
go. Otóż w nocy złodzieje za­
kradli się do zasobniejszych na­
miotów i skradli różne rzeczy 
wartości wielu milionów marek. 
Fakt ten wywołał istną sensację 
w okolicy. Dziwią się też, że 
wróżąc innym, cyganie sami so­
bie nie „wywróżyli", że zostaną 
okradzeni.

O lb rzy m i p o ż a r  w  S ied l­
c a c h . Mieszkańcy bieolec zo­
stali zaalarmowani s 1 lymi deto­
nacjami. jednocześnie rozległy 
się alarmy na trwogę.

Wezwano straż ogniową do 
pożaru.

Była to godzina 2 ga po pot- 
nocy.

Jak się okazało płonęły maga­
zyny 22 go pułku piechoty, mie­
szczące się na przedmieściu Roz-
kocz. , i ,

W magazynach, ogarniętych
przez ogień, znajdowała się amu­
nicja, co tłumaczy eksplozję, o- 
dzież wojskowa i broń.

Podczas akcji ratunkowej kil­
ka osób uległo obrażeniom ciała.

Gaszenie pożaru trwało do 
godziny 7 i pół rano.

Straty znaczne, lecz dotychczas 
nie obliczone.

Tragedja małżeńska.
Żona postrzeliła męża.

Wczoraj, o godz. 3 popoł.przed 
cukiernię Sandałowicza (róg Bra­
ckiej i Nowogrodzkiej) zajechała 
dorożka, z której wysiadła młoda 
elegancka para.

Przybyli goście zajęli jeden ze 
stolików 1 zaczęli dość głośno 
rozmawiać. Nieliczni goście z po­
czątku nie zwracali uwagi na 
nowoprzybyłych, jednak gdy po 
serdecznym śmiechu, dama za­
częła robić wymówki siedzące­
m u  obok niej mężczyźnie, 8<e" 
łdzący obok mimowoli musieli 
jwry&łucbać historję sprzeczają-

CyD a m t jak się okazało, była

rn ą  siedzącego inżyniera M. k. 
powodu zbyt częstych niepo­
rozum ień pp. K. siV ° zesZn cłał P . K. udał się na kresy. Ostat-

jnio pracował w Grodnie. Zona 
®aś przebywała w  Warszawie.

Po dziesięcioiletnim mewtdze- 
miu się, inżynier K. zrobił nie-

W arszawa, 20 lipca. 
spodziankę żonie i złożył jej wi-
zytę-

Spotkanie było b. czułe. P- K. 
zap.oponował żonie pogodzenie
się..

Żona, zarzucając mężowi nie­
wierność, zażądała czasu do na­
mysłu i wczoraj, w cukierni, nila- 
no układać plany dalszego o b o ­
pólnego pożycia.

Po godzinnej rozmowie pani 
K., w przystępie niezwykłego pod­
niecenia, wydobyła z sakiewki 
damski mały rewolwer i P*dl 
strzał.

Kula, druzgocząc dolną szczę­
kę, utkwiła w szyi inżyniera.

W ezwane pogotowie, po °Pa" 
trzenju przewiozło ranneg0 w 
stanie ciężkim do zakł. lecznicze­
go „Omega". .

Ranny, nie tracąc p r z y to m n o ś ­
ci, zeznał przed policją, iż jona 
strzeliła przez n i e o s t r o ż n o ś ć  i 
prosił, ażeby jej nie aresztowano.

Z kraju.
Ciekawa a k a d e tn ja  m a la r ­

ska. W kamienicy przy ulicy 
Lwowskich dzieci 1. 52 we Lwo­
wie, w mieszkaniu na plerwszym 
piętrze odkryto spelunkę P 
sty, do której były wciiąg.ane 
młode dziewczęta. Spelun 
istniała pod firmą „Nowej 
demji sztuk pięknych .

Wiele kobiet rzekomo w celach 
aaukl lub pozowania w „aktacn ,

gromadziło się w tym ~
niu, jakkolwiek nie było tam 
żadnych malarzy, lecz kilku g - 
łowąsych adonisów, ktdr7J?rtIłri 
malarstwie nawet się nie snu* 
Za to odbywały się tam miłosn 
schadzki przy drzwiach zamknię­
tych, wywołujące zgorszenie 
wśród domowników.

Dochodziło nieraz do takich 
skandali, że zamykano w mieszka­
niu tym kobiety nawet na kilku­
godzinne „posiedzenia", wiedząc
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TARGI WSCHODNI!
I  waLWOWlE. od5dol7 wrześni;

Listą zgłoszeń w ystaw ców  
zamyka się  31 lipca r. b

Zgłoszenia i Informacje: 
W arszaw a: Tow. Akc. „Reklama P * 

ska“ Jasna 10 
Ekspoz tara  T. W. M arszałkowska 3.

_______________ 3 4 .-14.

I .  LSI
powrócił

G o d z i n y  przyjął?: 4  —  6 
Dl. G łr e m ic z n a  nr. 6-

3'88-

r a i z r i i i
p o szu k u je  stałej po sady  
w fabryce lub kopalni.
:-: Warunki od umowy. :•

Ml: tam, lita a. i
Majer. 3382'

Istniejące od roku 1915 z prawem wyda 
PRA KTYCZNE KURSY f l  W n l c V i p i

Handlowo-buchalteryjne u .  I f U i O l U U j

y^nia świadectw
I  S lH I lC I — KnlSt3StyiifiS •
przy gliny M m \  Er. 6.

podczas wakacji są czynne.
Kandydaci obojga pici przyjmowani będą na k o m p le t II do 

dnia 23 lipca, na k o m p le t III do dnia 6 sierpnia i na rok  
szk o ln y  do dnia 17 września 1923 r. 3408 3

Zapisy na powyższe komplety oraz na stenografię, pisania 
na maszynach i inne p rz e d m io ty  p o sz c z e g ó ln e  Dyrekcja przyj­
muje w lokalu szkoły w godzinach od 10—3 pp. i od 6 —9 wiecz.

1 1 0 0 0  b e c z e k  c e m e n t u
potrzebujemy natychm iast. 3448 

J

S T ’„Silgetl, Katowice, Warszawska 26

i!

(iliiw
i i t!

Do Sz. Red ;i 
Dziennika „ *ry“

w Sosnowcu.
W  piśmie W. Panów z dn. 8 

lipca r. b. nr 149, pojawiła się 
notatka „Robotnicy przeciwko ka­
sie chorych", w której podano 
zupełnie nieprawdziwe stanowi­
sko robotników fabr. Hulczyoskie­
go w Sosnowcu.

Niemamy zamiaru prostować 
rzeczy podanych przez człowieka 
bezmyślnie szkodliwego, ale czu­
jemy się w miłym obowiązku 
złożyć oświadczenie jak nastę­
puje: , ..

Ogół robotników zarówno fir­
my Hulczyóskiego, jak i całego 
Zagł. Dąbrowskiego, nie tylko nie 
protestował przeciwko kasie cho­
rych, ani udzielaniu pojazdów 
przez zarząd kasy chorych przed 
stawicielowi związku rob. Ptż®m- 
metalowego, w celach .P o d a ­
nych, ale wyraża wdzięczność 
temuż zarządowi za udzielenie, 
zarówno obecnie, jak i w Prz7* 
szłości w podobnych wypadkacn, 
zastrzegając sobie nadużycia, któ­
rych mamy przeświadczenie sam 
zarząd się wystrzega.

Prosimy o umieszczenie po­
wyższego w poczytnym piśmie.

Z poważaniem
Za ogół rob. Zagł. Dąbrow­

skiego: W. Zając, Mtprzejewski,
Kalisz. V  . .

Za zarząd okręgowy: o- Angter, 
7. Waller.

Za ogół rob. fabr. „Hulczyn- 
ski": Stosa, J . Cynk, A. Kaleta, 
S. W.

Zarzad Związki D io M  Kiciw tam v  t a n
zawiadamia Członków Związku, iż w dn, 22 lipca b. r., o go­
dzinie 2 po południu, w lokalu Związku Pracowników Kolejo­

wych przy ul. Piłsudskiego nr. 3, odbędzie się

Ogólne ro czn e  z e b r a n ie  członków
z  n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ien n y m :

1) Zagajenie zebrania i wybór przewodniczącego;
2) Odczytanie protokułu z ostatniego ogólnego zebrania;
3) Sprawozdanie z działalności zarządu i komisji rewizyj­

nej za 1922 r.;
4) Zatwierdzenie bilansu za 1922 r.;
5) Podwyższenie udziałów; .
6) Wybór 3 członków do Zarządu na miejsce ustępujących 

oraz 3-ch członków do komisji rewizyjnej.
7) Wnioski Zarządu.
8) Wolne wnioski członków.
W  razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków w ozna­

czonym terminie, powtórne zebranie odbędzie się w tym samym 
miejscu i tego samego dnia o g. 4 pop., uchwały którego ę 
dą prawomocne bez względu na ilość przybyłych członkow.

|  Związek Majstrów Fabrycznych
3 zawiadamia sw oich  członków, którzy
„  nie wybrali sw ego przydziału cukrn,
j) by się zgłosili po odbiór do dnia 

27 b. ni. przy ulicy 3-go maja 
Nr. 39 u J. Koralewskiego.

i i  —  —
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,_S  ODDZIAŁ FABRYCZNY 
jj WARSZAWSKIEJ 

= i i  FABRYKI CDKROW | j

SOSNOWIEC, 
PIŁSUDSKIEGO 25 ,
3516-6 TELEF. 39,

o
SSC3
W  >•
O N

S e s
w
o U -  
cu

^ WYBOROY/E CDilERK! jj 
DESEROWE ORAZ j j " !  

OBFiTY WYBÓR « _ j |
KARMELKÓW. jj jj

r;i

A. KON
ZAKŁAO ORTOPEDYCZNY

w  BĘDZINIE, 
K ołłątaja  I. 23.

POLECA: najmwszych systemów opaski rup- 
turowe do największych przepuklin, sztuczne 
nogi systemu Marksa t zwykłe aparaty, goisety 

ortopedyczne i inne. 3043-j

Irfjloify fystiwSoso u II! Torbieli IkH

Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność 

m. Sosnowca i okolicy, że z dnńm 1 lipca b. r. otworzyliśmy 
przy składzie maszyn do szycia i pisania

OSOBNY DZIAŁ BRON; i  AMUNICJI 
ORAZ P R Z Y B C J W  MYŚLIWSKICH.

2959-2

Z pow ażaniem
\  BRZOZOWSKI i S-ka  

Sosn ow ic. ui. .rtod eiowska Nr. 3.

II
M

II
IS

It
II

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szan. 

m. Sosnowca i okolicy, iż z duietn 1 lipca b. r.

II
i i
ii

Publiczność 
otworzyłem (jj

SKŁAD STAREGO ŻELAZA Si
i kupuję wszelkiego rodzaju zużyte maszyny, kotły, szyny, ru- ś) 
szta, blachy it.p. jakoteż różne odpadki metalowe w każdej ilości U 

Z poważaniem
ANTONI DULĘBA  

S os n o w iec , ul. W iejsk a Nr. 35. JJ

Do k sięgarn i A dolfa  Z m igroda w  B ęd zin ie , ul. K ołłątaja  
Nr. 30. le ie fo n  iir . 23 

już nadeszły na sezon jesienny i zimowy
Ż DR N A Ł E  MÓD DAMSKIE,  M Ę S K I E  1 DZIECINNE

Posiada na składzie podręczniki do nauki kroju i szycia, albu 
my do robót ręcznych oraz specjalne bloki i książki do rysun- 
ków dla szkoły kroju 3464

A k u s z e r k a  |  
i m a s a ż y s t k a

w róciła  do kraju po  w ie lo ­
letn iej p rak tyce a m e r y ­
k a n  s k i e j i przyjm uje, p o ­
rody n a leżą ce  do P o w ia to ­

w ej K asy C horych

J .  W i l i ń s k a  
D ą b r o w a - G ó r n i c z a ,

ul. 3 g o  M aja Nr. 23.

Drołme ogłoszenia, j
W Y R O K

w  Im ieniu R zeczy p o sp o lite j P o lsk iej.
Sąd pokoju 1 okręgu w bosnowcu w dniu 25 kwietnia 1923 r.

na zasadzie art. 119 U. P. K. i art. 19 32 42, 41, 52 Ust. z onia
2 lipca 1920r. (Dz. Ust Nr. p. 449) i art 62 przep. tymcz. o koszt, 
sąd. Wolfa Golda, zamieszkałego w Sosnowcu przy ul. Renaidow- 
skiej Nr. 20 za sprzedaż mięsa po wygórowanej cenie s k a z a )  
na jeden miesiąc aresztu i na zapłaednie grzywny w sumie 50,000 
marek z zamianą w razie nieściągalności na 6 miesięcy aresztu po­
licyjnego, oraz na uiszczenie 5080 mk. kosztów sądowych.

Na skutek apelacji oskarżonego Golda, sąd okręgowy w So­
snowcu, jako II instancja, w dmu 20 marca 1923 r. postanowił: wy­
rok sądu pokoju I okr. w Sosnowcu z dnia 25 kwietnia 1922 r. co 
do winy zatwierdzić, a co do kary zmienić i skazać Wolfa Golda
aa 2 tygodnie aresztu oraz 50,000 marek grzywny z zamianą w ra­
zie nieściągalności aresztem przez 1 miesiąc oraz na uiszczenie opłat 
sądowych 7620 mk. za ob.e instancje. Za zgodność;

3444 Sekretarz sądu D uszek .

W Y R O K
w  im ien iu  R zeczy p o sp o lite j Polskiej.

Sąd pokoju w bosnowcu cna straw o lichwę wojenną w dniu 
10 lipca 1923 roku na zasadzie art. 119 U.P.K. i art. 19 32, 52 
Ust. z d. 2. VII. 20 r. z art. 62 przep. tymcz. o koszt sąd. Jakóba 
Polaka, lat 50, syna Michała i Jadwigi, zamieszkałego w Wojkowi­
cach Komornych za sprzedaż mięsa po wygórowanej cenie skazał, 
łącznie z wymierzoną temuż Jakóbowi P-jlakowi w sprawie rozpa­
trzonej tegoż dnia (Nr. 24), na jeden mies ąc aresztu, oraz na (500,000) 
pięćset tysięcy marek grzywny z przedłużeniem w razie nieuiszcze- 
nia na dalsze dwa miesiące oraz na uiszczenie 50,120 mk. opiat są­
dowych. Sędzia pokoju: (—) W iszn iew sk i.

Za zgodność świadczy 
3454 Sekretarz Sądu St. D łubak.

Kupno i sp rzed aż .
4v> mk. za wyraz

z:

P osad y  i p race.
Zaofiarowane 400 mk. za wyraz.

■ ■mtdm

T p a s e r a  wykwalifikowanego na ro- 
*  boty m aszynowe i rem ontow e po 

szukuje jeana  z w iększych tabryk 
m iejscowych. O feuy nadsyłać do 
, iskry* pod „Traser*. 3367-2

Buchalter-b ilansista na godz. wiecz. 
potizebny do pow ażnej firm y./.g ło ­

szenia: Sosnow iec skrzynka pocziow a 
nr. 154. 3395-2
tg ten o ty p is tk a  polsko-n iem iecka p o-  
ŁJ tr z e o n a  od zaraz. W ysokie w y­
n ag ro d zen ie^  n a  p o d s ta w ie  z ło te g o  
p o .s ; iego . R e flek tu je  się  je d y n ie  
n a  p ie rw s z o rz ę d n ą  ru ty n o w a n ą  s i ­
łę . Oferty adm. „tskry“ d la ,355“.

*, . 3432-5
w z e w c o y  I-ej kat. potrzebujem y na- 

tychm iasi. Z g aszac  się osobiście 
uo Stów. „Zgoda" przy kop. .Czeladź*

3225
p r z y j i n i ę . kilka czeladzi szewskich
“  zaraz, w iad ul. Krzywa nr. 5 róg 
Czystej O; uika. 3431

| Poszukiw ane 100 mk. za wyraz. |

jT )* . p raw  z praktyką handlow ą w ta- 
• dający niem ieckim w słowie i 

piśm ie poszukuje odpow iedniej posa­
dy w handlu lub przem yśle. Ł asnaw e 
zgioszenia pod „M. L.“ do biura 
Mławskiego, 3 -go Maja 23. 8253-4

Sam odzielny Buchalter korespondent 
polsko-niem iecki poszukujp posady. 

Oferty do „Iskry* dla Buchaltera.
3384-1

S Jrak ty k i w  banku lub w zakładzie 
* przem ysłow ym  poszukuje jako po­
moc buchaltera, św iadectw a ukończo­
nych kursów  buchalterji. Zgłoszenia 
pod K. K. do filji „iskry* w D ąbro­
w ie. 3407 1 1

Z dem obilizow any podoficer poszuku­
je p o s a d y  b i u r o w ej, lub 

innej. Może zorganizow ać chór, or­
kiestrę rzniętą lub instrum entów  sp o r­
towych. Łaskaw e oferty pod „Zdem o­
bilizowany*, Będzin, „Iskra*. 3455

U czennica 5 kl biedna poszukuje w  
m iejscu, lub na w yjazd u inteli­

gentnej rodziny m iejsca do dziecka 
które m ogłaby pizygoiyw ać do klas 
niższych. Zgłoszenia „Iskra*, Będzin, 
„B.edna*. 3430-3

L o k a l e .
400 mk. za wyraz.

ęby s„iUizne naw et połam ane, zło­
to, platynę kupuje po najw yższych 

cenach. Roman, Sosnow iec M ocrze- 
jow ska 5. 3261
D o m p k a  do piw a w dobrym  stanie
* okazyjnie do sprzedania, w iad. 
Nowopogońska 24. 3364 1

Sprzedam plac w  Strzem ieszycach 
wiad. u Skow rońskiego Strzem ie­

szyce ul. Szosow a. 3369-3

Sprzedam  platform ę ciężarow ą w  
dobrym stanie. Będzin, ulica Za­

w ale nr. 30, Woźniak. 3390-2

Do sprzedania około 2500 Vqtn s ia ­
na słodkiego loco wagon sadow a 

W isznia ęwojew. lwi wskie) „Tepcha* 
Biura tech. przem. handlowe. Lwów 
N owy Św iat 1. S. 3S97-"

M ag ;el nowa do sprzedania D ąbro­
wa ul. Szkolna nr. 12 Szymonek 

JózG. 3405-1
9 0 0  Pr^ w na Pniu sprze-

(j-m Sosnow ec Kręta 2 Cwi- 
ląg Jan. 3462
O 0 0  prętów  żyta na pniu sp rze-
0 \ J U  dam  ul. Chmielna Nr 1 m.
14 przy ul. P iłsudsk iego . 3427-3

W ielki w ybór mebli stale na skła­
dzie. T ow arow a 9. m. 8. 3456

Sprzedam  1000 kg. drutu żelaznego 
żażonego 2 mm. 2.2.— i 100 kilo 

sztyftów żelaznych szew skich. Wiad. 
w adm. „iskry*. 3428-2
p a b ry c z k ę  gwoździ mam do sprze-
* dania za cenę 35 miljonów mk. 
Wiad. w adm. „lskry“ 3429-2
C p rzed am  dębow e biurko dam skie,

stoły gabinetow e, stoliki, leżaki, 
um yw alkę stolikową. Sielec W ronia 4,

3452
C p rzed am  szafę, łóżka, kredens, stó ł 
^  i krzesła dębow e. Sosnow iec ul. 
nr. 1 I. Maj. 3442

Do sprzedania kom oda nowa ul. 
K ahska 18 Sielec. 3423

' J  powodu w yjazdu sprzedani m a- 
szynę „Singera* bębenkow ą nada­

jąca się dla kam aszników  maiO uży 
w ana w dobrym s tan ie  cena przy­
stępna w D ąbrowie ul. Kościelna 1 w 
podw órzu obok młyna parowego.

3439

D o s z u k u ję  m ie sz k a n ia  (p o k o ju  z 
k k u ch n ią ) z a  czynsz  p o d e jm u ję  
się p ro w a d z ić  w g o d z . w iecz . bu - 
c h a lte r ję  i k o re n s p o n d e n c ję  p o ls k o -  
n iem ieck ą . Ł ask aw e  zg ło sz e n ia  do 
adm . „ isk ry*  p o d  „m ieszk an ie"  
l / a w a l e r  na posadzie poszukuje 

m ieszkania przy rodzinie m ożliw ie 
z utrzym aniem . W iad. adm . „ląkry*.

3460-3

R ó ż n e .
400 mk. za wyraz.

Oddam  na w łasność chłopczyka 8 
m iesięcznego, ul. D ęblińska II W. 

Go.y. 3328-1
p o sz u k u je  w spólnika katolika z ka- 
* pitaiem  do otw orzenia fabryki 
w ódek roziewni w  pow iecie Będziń­
skim lub na Kresach. Zgioszenia do 
dnia 1 sierpnia pod „Koncesja* D ą b ­
row a G órnicza 3406 1

Fachow cow i odnajm ę budynek dla 
przem ysłu żelaznego oferty „Fa­

chowiec* adm. „iskry*. 3458-2
I  ,o  odstąpienia duży sklep kolo- 
Ł *  njalno spożywczy z całkowitym 
uądzeniem  w pełnym ruchu z w iększą 
ilością tow arów  z m ieszkaniem  zaraz 
do objęcia, wiad. w  adm. „iskra* w 
Sosnowcu. 3457-3

Kurs kroju haftu Sosnow iec Kotątaja 
11 N ow akow ka 3449

W E. U. S. w  Będzinie są  do o- 
oebrania, po udow odnieniu praw a 

Wiasnośc:, spodnie w raz z kamizelką, 
znalezione w D ąbrow ie Górniczej.

3435
\ \ J  E. U. S. w Będzinie są  do 0- 
» » debrania, po udow odnieniu pra­

w a w łasności, pieniądze znalezione.
34utt

Dn. 20 b. m. przechodząc z ulicy 
H adera na ul. P iłsudskiego wiecz. 

zgubiono zegarek złoty dam ski. Łaska­
wy znalazca raczy zwrócić za nagro­
dą do adm. „iskry*. 3447
\ b j yższa koncesjow ana szkoła kroju,
V i  szycia, hafiu oraz różnych ro­

bó t ręcznych btypułkowskiej ul. T ea 
traina 3 Up. przyjmuje uczennice do 
nauki. R rzyspasabiam  iakże na dyplo­
my cechowe. 3441
jy ia u ia  Rot zgubiła patent z dopłatą 

150.000 mk na galanterję na targu 
wyd. przez izbę skarbow ą w óosnow cu 
i inne różne racnunki. 3426

Z g u b i o n e  d o k u m e n t y .
200 mk. za wyraz.

J an Zieliński zgubił dc w ód oso­
bisty wyd. przez mag. w C zęsto- 

cnowic. 3459-3
'T 'eo fil Kijak zgubił książkę chlebo- 
*  w ą wyd. przez kop. „Hr. Renard*

3433
A Iterwein Boruch Ezra zgubit do- 

w ód osobisty  wyd. przez poi. pań ­
stw . w  W arszawie 3446-3
ly io sz e k  W ieibski zgubił książkę 
■1T» w ojskow ą wyd. przez P . K. U.
M iechów. 3450-3
rY eszcz Wojciech zgubił dow ód 0- 

sobisty  i kartę wojskow ą w ydaną 
przez P. K. u. KazimiercaW ielka

3438-3

p f r a im  K erszenblat ur. 1901 r. zgu- 
bił kartę pow ołania w ydaną przez 

P.K.U. Będzin. 3365-1
(U lisztal itan is ław  zgubił kartę de- 

m obilizacji wyd. przez 27 p. p. w 
Częstochowie. 3372-2
D r o d a  Jan zgubił książkę wojskową 

wyd. przez P . K. U. Sosnowiec 
dow ód osobisty  w yd. przez gtn. Jan- 
gród i kwit na 3 korce w ęgla wyd. 
przez kop. „Piaski*. 3376-1
D i ja łd  jan zgubił dow ód osobisty 

wydany przez M agistrat m Sosno­
w ca i metrykę urodzenia na imię 
Narcyz B ija łJ. 3379-1
D a k o c z a  W eronika zgubiła t ymcza- 

sowy dow ód osobisty  wydany 
przez gm inę G ruszow . 3380-1

J an Kowalski zgubił papiery w ojsko­
we w ydane przez P.K.U. w Będzi­

nie i dow ód osobisty  w ydany przez 
m agistrat w  D ąbrowie. Łaskaw y zna­
lazca zwróci do adm . „Iskry* w So­
snow cu. 3381-1
I /o k o s z k a  W ładysław  (r 1895) zgu- 

bił książeczkę w ojskow ą, wydaną 
przez kom isję przeglądow ą w B ędzi­
nie, dow ód osooisty  z foto ..rafją, wyd. 
przez gm. P orębę Spytkowską i św ia­
dectw o górnicze z kop. „Michałkowi 
ce* (iiląsk Cieszyński), które unie­
w ażnia się. 3387-2
| /  oziński Antoni (r. 1902) zgubił da- 

K kum ent w ojskow y, wyd. przez 
P. K. U. w  Będzinie. 33S8-2
^ ie liń s k ie m u  Janowi skradziono por- 
^  tfel zaw ierający 25006 mk., kaitc 
zw oim en,a, wyd. przez P . K. U. w 
Ostrowcu 1 książeczkę Kasy Chorych
wyd. przez kop. „Piaski* 334K-2 ‘
jf^n . 15. 7. r. b. na st. w  poczekalni 

II klasy skradziono portfel zaw ie­
rający: dow ód osobisty  wyd. przez 
starostw o w Będzinie, św iadectw o 
rzem ieślnicze i zaw iadi m ienie o na­
daniu gruntu i 400 'ys. mk. oraz różne 
dokum enty w szystko na imię Sergjn- 
sza Polaka. Łaskaw ego doliniarza 
proszę o zw rot tylko dokum entów  pod 
adresem . Sosnow iec Pańska 38.

3391-2
/ a g i n ą ł  dow ód osobisty  wyd. przeł 
"  dyr. w arsz. kol. państw , na imR 
Edw arda Bożkiewicza. Łaskaw y zna­
lazca raczy zw rócić do adm . „Iskry*.

3394-2
A dam czyk  W ładysław  wrrcając j 

Poznania na stacji w  Łodzi zgu 
bił portfel, zaw ierający dow ód oso 
bisty w ydany przez m iasto D ąbrow ę 
książeczkę w ojskow ą przez p . K. U 
Będzin, w ezw anie po poszport do 
starostw a będzińskiego i różne doku­
menty w ojskow e i cywilne i pewną 
kw otę pieniędzy. Łaskaw ego znalaz­
cę uprasza się o zw rot do „Iskry" 
D ąbrow a. 3401-1-2
I  eś Anton: zgubił książkę kasy cho- 

rych, w ydaną przez kop. „Hora*, 
3402-1-2

i ste la  Józef zgubiłkartę odroczeniawy 
£V daną pn.ez p. k. u. Częstochow a i 
dow od osobisty, wydany przez gminę 
Lipie pow. Częstochowa. 3403-1-2 
C zew czy k  P io tr zgubił kartę meldun- 
0  kową. w ydaną przez gm inę olku- 
sko-siew ierską. 34J4- 1-2

Sew eryn Skowroński zgubił książkę 
w ojskow ą wyd. przez P . K. U. 

Y /arszaw a dow ód osobisty  kolejowy, 
praw o sam odzielnego kierow ania pa-i 
rowozem i 470,000 mk Łaskaw y, zna- 
la .c a  pieniądze zatrzym a, a doku­
m enty zw róci do adm . „Iskry*.

3409-2
f'V statskl Antoni zgubił tym czasow e 

zaśw iadczenie wyd. przez kadrę 
73 p. p. 3410-2
O a w io w i W róblowi vel W róblew skic- 
*  mu skradziono książeczkę w ojsko­
w ą w ydaną przez p. K. U. Będzin, 
książeczkę Kasy Chorych i obligację 
państw ow ą na 50U mk. w ydaną przez 
kop. „datura*. 3 *12-2
/"*nwist P aw eł zgubił książeczkę 
w  w ojskow ą wyd. przez P. K. U. i 
kartę demooilizacji wyd. przez 2 /  p.p. 
w  Częstochowie. Łaskawy znalazca, 
zwróci na kop. „Jerzy* w Niwce.

3440

DOM z oficyną
p: nkt b. dobry 36 ubikacji, sk a n a li­
zowany, elektryczność, ogródek  o- 
w ocow y . Kilka m órg ziem i na t e -  
rytorjum  Sosnowca sprzedam  bez  
p ośred n ictw a  najwięcej dającemu. 
O ddzielnie 2 dom ki w  P ogon i sprze­

dam lub w y d z ie rżaw ię .

Wiadomość: 3463
P O G O Ń ,  W a z k a  17 .

Redaktoi W. Mousiorski. Wydawca; A/c. 1-wo D ra/aia/tć 1 Wydawaic/e „Kurjer /.dcddXu* ó. A. J^ouasica 1.
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Tramwaje w Zagłębia. Kronika.
Wszelkie wspomnienie o tram­

wajach w Zagłębiu wywołuje na 
ustach naszych zupełnie zresztą 
usprawiedliwiony uśmiech scep­
tycyzmu Bo, istotnie już od kliku 
lat sprawa ta wciąż jest oma­
wiana, a tramwajów jak me by­
ło, tak niema.

Obecnie jednak, zdaje się, na­
reszcie jesteśmy już bliscy celu.

Onegdaj w starostwie będziń­
skim odbyła się konferencja 
przedstawicieli samorządów w  
Zagłębiu w  sprawie budowy 
tramwajów.

Na Konferencji tej po norm o­
wano zebranych, że uprawnienia 
na budowę tramwajów wydaje 
ministerjum kolei, które narazie 
t Iko ustnie przyzn a ło  2 Konce­
sje, mianowicie: towarz. tramwa­
jów elektrycznych w  Zagłębiu 
Dąbrowskim, w  którego skład 
wchodzą samorządy, oraz towa­
rzystwa przemystu węglowego.

Owo przyznanie 2 koncesji 
jest dla wszystkich zagadką. 
Przedstawiciele zainteresowań yen 
samorządów wyrazili jednak prze­
konanie, że ministerjum przed 
wydaniem dokumentu koncesyj­
nego zasięgnie opinji miejsco­
wych czynników co do budowy 
tramwajów.

Zdaje się jednak, że poważne­
go realizowania projektu budo­
wy iramwajów można się spo­
dziewać tylko ze strony towarzy­
stwa tramwajów elektrycznych,

Sosnowiec, 21 lipca.

które obecnie Dracuje  nad prze­
kształceniem się w spółkę akcyj­
ną i już zb'era odpowiednie fun­
dusze na kapitał akcyjny. 40 
procent tego kapitału wniosą in­
stytucje finansowe zagraniczne, 
mianowicie angielskie, resztę zaś 
samorządy w Zagłębiu, oraz „b i­
ła* i „Światło".

W ciągu bieżącej zimy prze­
widywane jest utworzenie wiel­
kiego biura technicznego, w któ_ 
rym będą wykonywane odpowied 
nie rysunki, w przyszłym zaś ro­
ku jeżeli nie zajdą poważniejsze 
przeszkody, będzie uruchomiona 
linja Sosnowiec—Będzin. Budo­
wa tramwajów będzie ukończona 
calkow icie po 4 latach.

j e d n ą  z naipoważniejszvch 
przeszkód do rac onalnego prze­
prowadzenia linji tramwajowe) 
będzie przejazd katowicki. Jeże­
li do chwili budowy tramwajów 
nie będzie tunelu pod tym prze­
jazdem wówczas połączenie Za­
głębia ze Śląskiem stanie się
rzeczą niemożliwą, wskutek cze­
go linja tramwajowa ogromnie 
straci na wartości. Ministerjum 
kolei, w myśl interesów tak po­
ważnego centrum przemysłowego, 
jakim jest Zagłębie, musi cory- 
chlej przeprowadzić tunel pod
przejazdem katowickim i to w 
czasie najbliższym, aby nie robić 
przeszkód miejscowemu życiu e- 
konomioznetnu na drodze do
rozkwitu.

W edług przepisów, obowiązu- 
icych restauracje i kawiarnie w 
agtębiu, zakłady te powinny być 
twarte do godziny 1-szej w no- 
v . Tymczasem gość, przyszedł- 
ty do restauracji o godzę 12 w 
amiarze zjedzenia kolacji, spo- 
ika się z gwałtowną opozycją 
s strony gospodarzy, tłumaczą- 
ych się tym, że kuchnia już 
amknięta.
Tak samo i bufety w restau- 

acjach sprząta się kilkanaście 
linut po 12-tej, niema się więc 
awet możności zjedzenia kilku 
mych przekąsek zamiast kolacji, 
iterpelowani w tej sprawie re- 
tauratorzy usprawiedliwiają się 
fm, że muszą zakłady swe za* 
łykać punktualnie o godz 1-ej, 
dyby więc wydawano kolacje do 
odz. n. p. w pół do pierwszej 
ie byliby w stanie załatwić go- 
ci przed godziną policyjną i na- 
aziliby się na protokuł policyj- 
y i co za tym idzie na wysoką 
rzywnę.

Takie, lub tym podobne tłu- 
laczenie się restauratorów, być 
loże uzasadnione z ich punktu 
ddzenia, godzi jednakże w inte- 
:sy publiczności, zwłaszcza je- 
eli. zważymy, że teatr i koncer- 
r kończą się zwykle około godz. 
2 dopiero, cały więc szereg go- 
ci i arty stów  nie ma gdzte zjeść 
olacji i noles volens idzie „na 
łodnego* spać, albo co gorzej 
siłuje za każdą cenę „ zatrzymać 
ię w restauracji po godz. 1-ej, 
rzez co znowu i siebie 1 gospo- 
arzy naraża na niemiłe scysje z

°Stan ten z punktu widzenia 
ubliczności, dla której wygody 
rzecież zakłady tego rodzaju 
stnieje, jest tym bardziej niezro- 
umiały, że w sąsiedn ich  Kato­
wicach funkcjonują najlegalniej 
i świecie kabarety do rana. 
‘łumaczenie, że w Zagłębiu, ja- 
o wyoitnie ośrodku robotniczym,

Sosnowiec, 22 lipca.

ze względów bezpieczeństwa pu­
bliczni go wskazane jest wcze­
śniejsze zamykanie restauracji, 
nie trafia zupełnie do naszego 
przekonania, takimźe bowiem sa­
mym ośrodk etn są Katowice i 
Łódź a ludność tamtejsza bynaj­
mniej nie cieszy się opinją wię­
cej wstrzemięźliwej i spokojniej­
szej.

Przeciwnie nawet, fakt, że Za­
głębie jest ośrodkiem przemysło­
wym uzasadnia późniejsze zamy­
kanie lokalów restauracyjnych, 
do Sosnowca bowiem zjeżdża się 
wiele bardzo ludzi, zatrzymują­
cych się w mieScie na kilka tyl­
ko godzin i to często właśnie 
aocnych, jed nym v,i«,c miejscem, 
gdzieby tnogii ze znajomymi o- 
mówić interesy są właśnie re­
stauracje.

Jednym słowem niema abso­
lutnie żadnej logicznej przyczyny 
trzymania z jakimś dziwnym o- 
porem obecnie obowiązującej go­
dziny zamykania restauracji. Ko­
rzyści stąd ptynące dla sprawy 
porządku pub icznego są do­
prawdy zupełnie fikcyjne, nie 
można zresztą za ewentualne wy­
bryki kilku pijaków kazać cier­
pieć całej naszej publiczności.

Awantury pijackie zdarzały się 
i przed wojną i na to jest poli­
cja, by je w odpowiedni sp o só b  
uspokajała, nikomu jednakże ani 
przez myśl nie przyszło ograni­
czać z tego powodu solidną pu­
bliczność.

Dziś już każde większe miasto 
w Poląjje posiada bodaj jedną 
restaurację otwartą do godz. 3 ej 
w nucy, zupełnie więc niezrozu­
miałą jest rzeczą traktowanie pod 
tym względem bosnowca, ł,ak ja­
kiejś zapadłej dziury. Najwyższy 
czas, by sprawę tę wzięły władze 
miarodajne pod uwagę i naka­
zały wprost mezam yKanie przy­
najmniej jednej z restauracji uo 
godziny 3-ej.

Kalendarzyk.
Dziś Marji i Magd.

Jutro Apolinarego.
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„Przeklęty"
Indyjski dramat

w 6 ciu aktach ilustrujący-dzieje 
człowieka mściwego i okutnego 
któremu nadano tragiczne miano 

„PRZEKLĘIY".

W roli księżniczki llhary urocza 
i niezrównana ViOlBtta Napiersłta.
Akcja rozgrywa się na tle malo­

wniczych widoków księstwa 
Palangi.
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S T R A J K .
C iem ność wkroczyła za warsztatów

prog
I w palenikach zagasł żar ognisty, 
Maszyn miarowy nagle zamilkł stuk 
I grom zich syren przeraźliwe św-sty.

Pusto i głucho u fabrycznych wrót,
.-z.zetnie zamknięto żelazne wierzeie 
Ktoś m owi: Polska! — A k to in n y :

G iód! —
Inny zaś ziarno nienawiści sieje.

Cóż łatwiejszego, falc nienawiść s’ać 
Tam, gdzie niewiedzą otnroczon roz

sądek.
Gdzie miłość z nędzą nie chce ra em

trwać.
Gdzie beznadziejnie wciąż pusty żo­

łądek!...
Ćwierk.

Ceny złota 1 srebra. Pol­
ska krajowa kasa pożyczkowa 
płaciła onegdaj za rubla złotego 
61,812 mk. poi., za rb. srebrne­
go 33,250 mk. poi., za złotą mar 
kę 28622 mk. poi., za markę 
srebrną 12015 mk. poi., za złotą 
koronę au.trjacką 24,331 mkp., 
za kor. austrj. srebrną 10.030 
mk. poi., za złotą jednostkę mo­
netarną unji łacińskiej (frank zło­
ty) 23,183 mk. polskich, za jed­
nostkę monetarną unji łacińskiej 
(fra ik srebrny) 10030 mk. poi., 
za złotego dolara 120,175 mk. 
poi., za dolara srebrnego 57,815 
mk. pul, za giam złota 79 861 
mk. poi, za gram srebra 2,403 
mk. poi.

N asze  taryfy kolejow e. Z 
min. kol. komunikują: „Załama­
nie się walutowe i gospodarcze, 
datujące się od początku czerwca 
r. b., miało za skutek tak szybki 
i powszechny wzrost drożyzny 
oraz zwiększenie kosztów utrzy­
mania, iż budżet kolejowy, rówtfo 
ważony mniej więcej w ciągu 
pierwszych pięciu miesięcy r. b., 
grozi obecnie olbrzymim niedo­
borem.

Celem zapobieżenia temu min. 
kolei uznało za niezbędne przy­
stosowanie poziomu taryf do 
spadku waluty i wzrostu cen. Po 
nieważ spadek marki stanowił w 
porównaniu z początkiem kwiet­
nia 120 proc., a wzrost drożyzny 
98 proc., określono więc normę, 
koniecznego Wyrównania na 100 
proc. dla taryf towarowych i na 
dalsze 33 proc. dla taryf ° s0°0 j 
wych, podniesionych już o 66 
proc. od 1-go lipca.

Od tej podwyżki ogólnej uczy­
niono szereg odstępstw, koniecz­
nych ze względów gospodar­
czych, tak nap.: oia rozszerzenia 
rynku zbytu dla węgla zniżono 
opłaty powyżej 400 km , a dla 
podtrzymania wywozu przetwo­

rów naftowych zastosowane do 
odpowiednich taryf mniejszy wy­
miar zwvżki procentowej.

Wreszcie, w uwzg ędnieniu ży­
czenia komitetu taryfowego, przy­
wrócono działanie zawieszonej w 
r ubiegłym taryfy wyjątkovej na 
wywóz zagranicę budulca drzew­
nego obrobionego.

Powyższe zmiany taryf towa­
rowych wprowadzone będą w  ży 
cie z dniem 1-ym sierpnia r. b.

Co się dzieje na ul. M ała­
chowskiego? Od pewnego cza­
su zauważyć się daje rozamoro- 
wane pary młodzieży żydowskiej, 
które całymi weczoram i przesia­
dują na ogrodzeniu kościółka 
kolejowego w Sosnowcu i g ło ­
śnymi wrzaskami zakłócają spo­
kój publiczny.

interwencja przechodniów obu 
rzających się nieposzanowaniem 
świątyni, wypłasza kochliwe parki, 
które przenoszą się wtedy pod 
ogrodzenie domów Rejchera i 
banku handlowego przy ul. Ma­
łachowskiego

Tam do późnej nocy odbywa 
się zabawa w „złota kulę lub 
biegi maratońskie po całej ulicy. 
Wrażliwe córy sjonu piszczą 
przytvm rozgłośnie.

Z.;znaczvć należy, i i  wspom­
niana część ulicy Małachowskie­
go, służy w skwarze popołudniu 
za m>ejsce zebrań dla mamek i 
służących, które gromadni, wraz 
z dziećmi odsiadują niski murek 
ogrodzenia. Dzieci załatwiają na 
uticy potrzeby f zjotogiczne, słu­
żące zaś zapmaią im guziczki, a 
w wolnych chwilach plotkują.

M ąka i c ik ie r  d la  lu d n o śc i
Oddział sosnowiecki towarzystwa 
aprowizacji miast, Dęblińska 11, 
k< mumkuje ze pt siada na skła­
d c e  mąkę chlebową, po zakup 
której winni s ę  zgłaszać przed­
stawiciele zrzes.eń i kooperatyw, 
oraz w któtkim czasie nadejdzie 
cukier do rozsprzedaży. Na skła­
dzie również jest herbata w wy­
borowych gatunkach. W intere­
sie ludności leży zaopatrywanie 
się w niezbędne artykuły u źró­
dła, nie płacąc w ten sposób 
haraczu na rzecz spekulantów.

Co robią nasze w ładze?
Dzięki paskarskim spekulacjom, w  
Zagłębiu czy też na G. Śląsku 
znajdują się duże ilości mąki 
szkodliwej dla zdrowia, czyli t  
zw. zbrylonej.

Mąkę tą nabywają niektórzy 
piekarze i mieszając ją z mąką 
dobrą, t r u j ą  naspokojniej 
ludność.

O istnieniu i używaniu mąki 
tej wiedzą nasze władze i mimo 
to do dnia dzisiejszego mamy 
chieb z tego rodzaju domieszką 
co łatwo poznać po smaku i 
stęchliznie Chleba.

Przy obecnych cenach Chleba 
mamy prawo wymagać, aby był 
on wypiekanyjz mąki nieszkod­
liwej dla zdrowia.

Przegląd dodatkowy. Ma­
gistrat dąbrowski rozplakatował 
ogłoszenie o dodatkowym prze­
glądzie rocznika 1902, który od­
będzie się dn. 23 b. m. Ł j. w 
poniedziałek.

Wszyscy przeto poborowi, któ­
rzy dotychczas z jakichkolwiek 
przyczyn nie spełnili obowiązku, 
winni zgłosić się do przeglądu.

D odatkowy p rz e g lą d  rocz­
nika 1902 odbędzie się w po­
szczególnych miejscowościach po­
wiatu będzińskiego w sposób n a ­
stępujący: 23 b. m. stawią się 
popisowi z Dąbrowy i gm. Z a ­
górze — przegląd w Dąbrowie.

W Zawierciu odbędzie się prze­
gląd dla popisowych z gmin o* 
kolicznych: 24 b. m. gm. olku- 
sko-siewierska i Łosień; 26 b.m. 
Zawiercie i gwwoa Kromołów i 
Rokitno Szlacheckie, 27 b. m. 
gm. Włodowice, Poręba, Mrzy- 
głód, Pińczyce, Mierzęcice i Sie­
wierz; 28 b. m. gm. Koziegłowy

i Koziegłówki; 30 b. m. Ożaro 
wice i Żarki, 31 b. m. gm. Che 
roń. Rudnik Wtelki i Niegowu 
nice.

Dyrektor szkoły dokształć
ją ce j. Magistrat sosnowiecki p 
stanowił powołać na kierown 
szkoły dokształcającej miejs*t 
inż. Karola Janeckiego z Krakow

R o zp o rz ą d z e n ie  n a  pap* 
rz e . Władze kohjowe wyda 
w tych dniach rozporządzeń 
aby w razie pozostania na stac 
pewnej ilości pasażerów, niem 
gących skutkiem przepełnieni 
odjechać pociągiem normalnym 
uruchomiono natychmiast specjai 
ny pociąg dla przewiezienia tych 
pasażerów.

Ponieważ na wszystkich nie 
omal stacjach w Zagłębiu zjaw 
sko to widzimy prawie codzier 
n e . władze miejscowe winny jac 
najrychlej wprowadzić w wyko 
nanie powyższe rozporządzeń n. 
znając jednakże dbałość tych 
czynników o pasażerów, należ * 
przypuszczać, ie  nigdy to nie 
nastąpi i w dalszym ciąsu bę 
dzietny świadkami skandalicznych 
scen, rozgrywających się przy 
każdym pociągu.

Z e  s tra jk u . Sytuacja straj 
kowa w przemyśle metalurgicz­
nym z każdym dniem staje się 
poważniejsza.

Obecnie, z wyjątkiem hutv 
Bankowej w Dąbrowie, stoją 
wszystkie zakłady hutnicze.

Czynione są usilne zabiegi, 
aby metalowców poparty inne 
zawody,zwłaszcza zaś górnicy i 
sprawa ta będzie na najbliższej 
konferencji ostatecznie rozstrzy­
gnięta.

—  Wczoraj przyłączyli się do 
bezrobocia robotnicy f a b r y k i  
Chrzanowskiego w Sosnowcu.

R e d u k c ja  p ra c o w n ik ó w . Ma­
gistrat dąbrowski przystąpił do 
redukcji personelu biurowego i 
narazie wymówił miejsca kilku 
djetarjuszom.

R em o n t szk ó ł. Magistrat bę­
dziński przystąpił do przeprowa­
dzenia gruntownego r e m o n t u  
szkół miejskich co pociągnie 
znaczny wydatek.

W iec  m e ta lo w c ó w . Wczoraj 
popołudniu przed dworcem ko­
lejowym w Sosnowcu odbył się 
wiec metalowców, zwołany przez 
związek klasowy. Na wiecu prze­
mawiał sekretarz związku, pan 
Kazek, zapoznając zebranych z 
sytuacją strajkową, oraz nawołu­
jąc do spokoju. Wiec miał prze 
bieg bardzo poważny.

P rz e d  l ik w id a c ją  s t ra jk u .  
Wczoraj zarząd fabryki Deichslana 
dłużej strajkującej w Zagł zapro 
ponował związkowi metalowców 
podwyżkę dla swych robotników 
w wysokości 70 proc. do płac 
czerwcowych przycźym płace te 
obowiązywałyby dol5b. m ,od te­
go zaś terminu podwyżka wyno­
si aby 75 proc. Na sierpień o- 
trzymaliby robotnicy podwyżkę 
równą procentowi podrożenia 
artykułów pierwszej potrzeby, u 
stalonego przez komisję staty­
styczną. Ponieważ propozycje 
zarządu fabryki są bardzo zbli­
żone do żądań robotników, prze 
to jest nadzieja, że lada dzień 
strajk w fabryce Deichsla będzi 
zlikwidowany.

P rz y d z ia ł cu k ru . Cech szew 
ców m. Sosnowca zawiadam 
swych członków o przydziale cuk. 
ru dla cechu, który będzie wy 
dawany za okazaniem legityma­
cji członkowskiej dnia 24-VI1 t.j. 
we wtorek oo godziny 3 pp. d< 
9 wieczorem u starszego cechu 
przy ul. Renardowskiej Nr. 11.

3455

Posiedzenia ra d  miejskich. 
W du. 23 b.m. Łj. jutro, odb^. 
się posiedzenia rad miejskich 
Będzinie i w Dąbrowie.
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lako w drugim terminie, po­
d len ia będą prawomocne bez 

/■zględu na Ilość przybyłych
adnych.

P ó łk o lo n ja  d la  d z iec i. Wy­
dział zdrowia naród m ej organi­
zacji kobiet w Dąbrowie dbając 
■> dzieci robotników, które z bra­
ku należytej opieki ulegają często 
' roć nieszczęśliwym wypadkom 

rzas swój spędzają przeważnie 
na ulicy, w wysoce niehyglenicz- 
.vch 1 demoralizujących warun- 
ach, zorganizował t. zw. półko- 

onię dla dzieci.
N ^azie z brakn odpowiednich 

urządzeń, półkolonja polega na 
•acerze do lasu obok szosy 

trzemieszyckiej, gdzie dziatwa 
'< d opieką ochroniarki spędza 
/.as na zabawach, co trwa od 

n iz in y  2 po poł. do godziny 8 
vieczorem.

Zoiórka odbywa się w szkole 
r. Orłowskiego przy ulicy Sław­
kowskiej.

Rodzice chętnie posyłają dziat­
wę na te spacery i zabawy, w 
'■'órych dotychczas bierze udział 
150 dzieci.

Dalsze zapisy przyjmuje co­
dzienne we wspomnianej szkole 
p. J. Maszewska, o godzinie 2 
po południu.

Zaznaczyć należy, iż półkolon- 
ja jest bezpłatna i rodzice nie 
ponoszą żadnych kosztów.

W ę d ro w n i f ry z je rz y . Dzię­
ki wysokim opłatom, pobieranym 
przez zakłady fryzjerskie, wy­
tworzył się w ostatnich czasach 
typ fryzjerów wędrownych, któ­
rzy zwłaszcza w sferach robot­
niczych mają duże wzięcie, wy­
konują bowiem swe zabiegi po 
stosunkowo niskich cenach.

Z  s ą d u . W ub. środę, sąd 
okręgowy w Sosnowcu, w trybie 
postępowania uproszczonego roz­
patrywał między innymi następu­
jące sprawy:

1) Mateusza Całego, false Ko­
walskiego, z Będzina, oskarżone­
go o Kradzież walizki z rzeczami 
na stacji w Strzemieszycach 16 
października 1921 r. Bronił z u- 
rządu apl. sądowy Frenkiel. Ca­
ły wyszedł znowu na cało, zo­
stał skazany na 1 rok więzienia, 
lecz po zaliczeniu aresztu pre­
wencyjnego został wypuszczony 
na wolność.

2) Jerzego Ganszvńca, lat 22, o 
kradzież 2 futer Marji W ieruszew­
skiej w Szarej w pow miechow­
skim. G. został skazany na 6 mie­
sięcy więzienia.

3) Jana Gala, z Kazimierza, o- 
skarżonego o kradzież książeczki 
węglowej.

Gala został skazany na 5 mie­
sięcy więzienia.

4) Józefa Września z Kazimie­
rza, oskarżonego o przywłaszcze­
nie 3 milionów mk. wziętych od 
Lucjana Mathieta na kupno w ę­
gla.

Bronił adw. dr. Pawełek. W rze­
sień został uniewinniony.

5) Teofila Kwietnia, ze Sczytr 
nik, w pow. miechowskim, oskar- 
onego o kradzież bekieszy T eo­

filowi Kowalskiemu w Opatko- 
wicach, w pow. miechowskim, w 
nocy z 6 na 7 lutego rb . Kwie­
cień został skazany na 8 miesię­
cy więzienia.

6) Andrzeja Klucznego z Ka­
źmierza, oskarżonego o pobicie 
matki Ludwiki we wrześniu 1921 
roku. Kluczny został uniewin­
niony. ;

7) Stanisława Nowaka z Bo­
guchwałowie, w pow. będzińskim, 
oskarżonego o kradzież 300 tys. 
marek z mieszkania W alerjiFlak, 
ukiytych w łóżku w Boguchwa- 
łowicach 30 kwietnia r.b. Nowak 
został skazany na 6 miesięcy 
więzienia.

Pozatym kilka spraw  zostało 
odroczonych z powodu niesta- 
- .enia się świadków. Na świad­

ków zostały nałożone grzywny
niestawiennictwa.

Z e b ra n ie  z w ią zk u  d ro b n y c h  
k u p có w . Zarząd związku drob­
nych kupców— chrześcjan w So­
snowcu zwołuje na dzień 22 
b.m. t.j. dzisiaj, ogólne roczne 
zebranie. Omawiane będą waż­
ne sprawy, zatym w interesie 
członków leży, aby przybyli jak- 
najliczniej.

K o led zy  n a  w si. Stan. Dzie­
dzicowi ze Szczysanowic w pow. 
miech., podczas jarmarku w re­
stauracji w Słomnikach jeden z 
jego kolegów skradł mu gotówkę 
250 tys. jnk.

F a łs z o w a n a  m ą k a . * Piekarz 
M ajer Feder z Pogoni wypiekał 
chleb z mąki zbrylonej. Za taką 
kombinację został pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej.

A m a to r  z ło ta . Andrzej Bar­
czyk szewc z Wolbromia przy­
jechał z butami na targ do Bę­
dzina. Nadarzył mu się klijent. 
który kupd parę butów za 5 rb. 
złotem. Szewc ucieszył się bar­
dzo, bo zdobył 5 rubli w złocie, 
klijent zaś zdobył buty, wartości 
300 tys. mk. Krótka była radość 
szewca. Złotą pięctorublówkę po­
kazał koledze, i ten go objaśnił, 
że 5 rb. w złocie są fałszywe.

S a m o b ó js tw o . Zamieszkała 
w Dąorowte na kolonji Korze- 
niec, Antonina Kosin, otruła się 
esencją octową. Przyczyna tra- 
g'cznej śmierci nieznana

N a p a d  ra b u n k o w y . W  ub
środę, o g. 10 rano w lesie po­
między Porąbką a Zagórzem na 
jadącego z cukierkami Jankla 
Jurkowskiego z Zagórza napadło 
dwuch opryszków. Napastnicy 
zatrzymali Jurkowskiego i zrabo­
wali mu 302 tys. mk. Po doko­
naniu rabunKU uniknęli w giąb  
lasu.

P rz y  p ra c y . Na kop. węgla 
„Orion" w Niwce w ub tygodniu 
robotnica Zofja Krzak, lat 17 ule 
gla zmiażdżeniu lewej stopy.

W y ro d n y  syn. We wsi Będ- 
lu w pow. olkuskim ojciec jed­
nemu z kilku synów zapisał ca­
ły majątek, jeden z pokrzywdzo­
nych, Jakub D., z powodu tego 
ciągle starego ojca w ym ,śla i 
grozi zabójstwem. Przed kilku 
dniami pobił staruszka motyką.

L ich w a  d rz e w n a . Za lichwę 
drzewną został pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej Chaim 
Cukierman z Miechowa.

K ra d z ie ż e  n a  w si. Z kuźni 
Konstantego Zaka w Sławkowie 
kradziono systematycznie haki i 
gwoździe, wartości 975,000 tys. 
mk. Pasera żyda policja aresz­
towała.

— Franciszkowi Ziębie w Strzy- 
żowicach, jedna z jego kuzynek 
skradła siano z łąki, wartości 
500 tys. mk.

K ra d z ież e . Marjannie Gwia­
zda, zam. w Strzemieszycach, 
skradziono zegarek złoty z de­
wizką, wartości 1 miljon marek.

—  Na stacji w  Będzinie pa­
sażerce Oldze Gollesowej, zam. 
w Łodzi, podczas wejścia do po­
ciągu skradziono sakiewkę z 400 
tys. mk. niemieckich i 100 tys. 
mkp.

—  Szczepanowi Czapińskiemu 
w Gzichowie, skradziono garde­
robę, wartości 500 tys. mk.

— Józefowi Wójcikowi w Gro- 
dźcu, skradziono gotówką 310 
tysięcy mk.

—  Franciszkowi Bożkowi z 
Książa Wielkiego, na targu w 
Dąbrowie skradziono worek mą­
ki. Poszkodowany kmiotek c- 
blicza stratę na 530 tys. mk.

—  Janowi Kościelnemu na sta­
cji w Dąbrowie skradziono go­
tówką 400 tys. mk.

—  Na targu w Sosnowcu Ka­
zimierzowi Gądkowi z G. Ślą­

ska złodziej kieszonkowy skradł 
zegarek. Złodziej został schwy­
tany na gorącym uczynku i od­
dany do policji.

—  Franciszkowi Kostvszynowi 
z Zawiercia, przy ul. Leśnej sk ra ­
dziono w nocy bieliznę, wartuści 
1.300.000 mk.

—  Józefowi Maciążkowł, zam. 
przy ul. Piwne] nr. 3 w Zawier­
ciu. skradziono uprząż, wartości 
300 tys. mk.

—  Na kopalni „Batory* w 
Dąbrowie skradziono furę węgla, 
wartości 278 tys. mk. Węgiel 
od pasera odebrano.

—  Na stacji w Sosnowcu Jano­
wi Suiickiemu skradziono z wa­
lizy bieliznę wartości 700 tysięcy 
mk. Złodzieja aresztowano.

— W sklepie lózefy Ligockiej 
w Dąbrowie przy ul Kościuszki 
nr. 29 skradziono w nocy pro­
dukty żywnościowe wartości je­
den milion nut.

— Felrcji Szpigi'lm anowej w 
Dąbrowie, przy ul, Ul mana skra- 
dzsorjo różne rzeczy domowe, 
wartości 2 miljony mk.

Z  teatru.
O p e re tk a  w  Sosnowcu, Ui- 

tro zjeżdza tylko na jeden wy­
stęp „Ul“ lwowskiego teatru li­
teracko artvstveznegci.' Teatr t n 
we Lwowie cieszy s ę olbrzymim 
powodzeniem, wystawia ąc rzeczy
0 iżeiszym pokroju. Jutro, w po­
niedziałek bawić się będziemy 
na 3 atet. operetce angielskiej 
Neis .na „ ról się bawi“. W ro­
li Rotnea — wystąpi świetny wy­
konawca Śliwiński — oraz Nos- 
kowska, Orlana, Orska, Orł w- 
ska, Strumiłło, Bajon, Bolski, No­
wicki, ŻeisKi, Karsxi i inni O p e­
retka urozmaicona będzie nain.jw-
szyini tańcami, jak schimmy, t oft
1 t p.

Początek o ^odz. 8 m. 15 Je­
den występ operetki, której nie 
mieliśmy cały sezon, ma zapew­
nione powodzenie.

Opera lwowska. Do Sosnow­
ca zjezoża na jeden wieczór ze­
spół artystów opery miejsGej ze 
Lwowa, zespół wystąpi w nad­
chodzący czwartek, dn. 26 lipca 
w 4 akt. operze Verdiego „Tra- 
viata“. Orkiestrę opery lwowskiej 
poprowadzi kapelmistrz Józef 
Lehrer.

Sprzedaż biletów na powyż­
sze występy w kasie dziennej 
(Pawilon Og odników) rozpo­
częto.

Od tego czasu przeszło przez 
wspomniane magazyny około 100 
wagonów cukru, z czego dopiero 
w połowie czerwca wysłano bli­
sko 60 wagonów, pozostałą ilość 
władze zakwestj jnowały i o spra­
wie zawiadomiły wyższe władze cały szereg osób. 
w Częstochowie.

Straty, jakie skarb poniósł z 
powodu nieopłacenia akcyzy do­
datkowej, wynoszą 2 miljardy 
mk.

Do sprawy zamieszany jest

Ofiary
—  Na koło polskiej Macierzy 

szkolnej w Sosnowcu ew. dla 
przekazania zarządowi głównemu 
p. m. s. w Warszawie stowarzy­
szenie spożywcze „Echo* robot­
ników walcowni „Emma*, sto­
sownie do uchwały zebrania o- 
gólnego wpłaciło mk. 50.000.

—  Na dom sierot, pozostają­
cym pod zarządem zwierzchnim 
ks. kanonika Fr. Kaczyńskiego, 
stowarzyszenie spożywcze „E- 
cho“ robotników walcowni „Em­
ma* stosownie do uchwały ze­
brania ogólnego wpłaciło mk. 
50 tys.
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Urzędnicy skarbowi z Dąbro­
wy wykryli w Granicy ogromne 
zapasy cukru.

Ujawniono, iż cukier, który 
przechodził przez magazyny w 
Granicy na G. Śląsk, aie był 
od kwietnia r.b. zgłaszany do 
dędatkowego opodatkowania.

Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy). 

Koniec strejku włókienniczego.
Warszawa, 21 lipca.

Ministerjum pracy i opieki 
społecznej komunikuje: Dnia 21 
bm. o godz. 5 ziana przedsta­
wiciele przemysłu włókiennicze­
go i reprezentanci robotniczych zw. 
zawodowych, przy współdziałaniu 
ministra Darowskiego i wojewo­
dy łódzkiego zawarli następującą 
umowę: robotnicy od dnia n a­
stępnego po ukończeniu strajku 
do soboty po 1-szym sierpnia 
otrzymują 67 proc. podwyżki

płacy. Od poniedziałku pierwsze­
go po 1-szym sierpnia płace u- 
legną z»v ihie w tym samym sto­
sunku, jakim zmienią się ce­
ny artykułów pierwszej potrzeby 
w dniu 1-go sierpnia w porów­
nań u z dniem 16 lipca. Następ­
nie płace będą regulowane co 
2 tygodnie na zasadzie orzeczeń 
komisji statystycznej. Umowa ta 
ob'iw ązuje do dń;a 31 grudnia 
1923 r.

Odznaczenie amerykanina.
W arszawa, 21 lipca.

Posekretarz stanu ministerjum 
pracy, p. Simon wręczył wczoraj, 
w imieniu rządu polskiego na­
czelnikowi amerykańskiego wy­

działu ratunkowego w Polsce, 
order „P ohniae  re s t tutae* 4 kl„ 
za wydatną pomoc u Jzieloną lud­
ności polskiej, dotkniętej wojną

Eksplozja podczas świczeń.
Karlsruhe, 21 lipca. wskutek czeg) zginął 1 i został

Dziś podczas ćwiczeń polo- ciężko raniony również 1 poli- 
wych policji ekspolodował granat, cjant.

Rozruchy w Wrocłowiu.
W rocław, 21 lipca

Wczorajsze rozruchy powtórzy­
ły się i dnia dzisiejszego. W cią­
gu nocy było po obu stronach 
to jest po stiome policji r tłumu kil­

ku zabitych * rannych. W  c*asie 
rozruchów zdemolowano i wy ra­
bów ano 6u wielkich sklepów i 
magazynów. We Wrocławiu i o- 
kohcy ogłoszono zaostrzony stan 
oblężenia.

Pokój w Lozannie.
Lozanna, 21 lipca.

Traktat pokojowy podpiszą w 
imieniu Francji generał Btlłe, w 
.mieniu Angtji Horacy Rumbold 
w imieniu zaś Włoch gen. Garotti. 
Przedstawiciele Ruinanji i Jugo­

sławii zgłosili szereg zasadniczych 
zastrzeżeń, wobec których trakta­
tu prawdopodobnie nie podpiszą.

Również i przedstawiciel Japo- 
nji nie podpisze dokumentu.

Mllfonówka.
W arszawa. 21 lipca.

W  dzisiejszym ciągnieniu mil- 
jonówki wyszedł z koła numer 
1,738.005 sprzedany w Łodzi.

Pogoda na dziś.
Zachmurzenie zmienne, ciepło, 

umiai kowane wiatry zachodnie.

Giełda.
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 21 lipca.
D o l a r y   130.000
Franki fra n t — 7,780 
Marki niem. — 0.34 
Funty —  601,000 
Korony czes. — 3920 
Korony ausL —  1.82

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 21 lipca.

Dolary 350,000.
Marka poi. 2,45

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 21 lipca. 

Dolary —  360,000 
Marki polskiej nie notowano.

Z ostatniej oliwili.
„Karuzel* świetna 3-aktowa 

komedią francuskiego autora Ver- 
neiula, która ukazała się wczoraj 
na scenie naszej, jako o.tatnia 
premjera w tym sezonie zasługu­
je w całej petm na poparcie ze 
strony każdego prawdziwego mi­
łośnika wykwintnej sztuki sce­
nicznej. Artyści, których cenie 
nauczyliśmy się w ciągu całego 
roku, jakby chcąc na pożegnanie 
utrwalić w naszej pamięci miłe 
o sonie wspomnienie grali ‘ na­
praw dę koncertowo. Jeżeli zwa­
żymy, że równocześnie cel finan­
sowy przedstawienia był nie­
zwykle popularny, grano bowiem 
na dochód^ t-wa kolonji letnich, 
nie należy* się dziwić, że występ 
ten, jeden z ostatnich naszego 
miłego zespołu cieszył się zu, 
pełnym powodzeniem.

jutro pp. Chojnacka, Jarema 1 
'Ostoja* Ostaszewski raz jeszcze 
zapewnią toaszej publiczności 
prawdziwą chwilę szczerych prze­
żyć artystycznych.

Cel przedstawienia ten sam— 
kolonje letnie. Niechaj nasi ma- 
lusińscy, odbywający wywczasy 
letnie na wsi, nie na darmo 
wyczekują pomocy społeczeństwa $


